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I :j Z . Ą k m X iiiXA PGLITX!.:i Z..GRAHIóZNEJ .

K r o n i k a .

K o tł e n t  a  r  z e p r  a s y n i  e m i e c k i e j  w s p r  a-
w i  e n a ra i  n a c j  i  w o j e 7 o d y  B o c z  k o 7 i  c z a
n a  s t  a n o  "7 i  s k  o p o s i a  p o i  s i  e g o w R y-
d z ' e . "R "‘t :  fd ' /R r .  I Z . 8 . I X . ? ? . / : ”P r a s i  K r ó le  d e c k a  k om en tu jąc
n o m in a c ją  b ,  ro jc^ody d l e ń s k i e g o  B e c z k o / i c z a  na s t a n o  d e k o  p o s ł a  
p o l a z ł  er o  ̂ j r  dze z a z n a c z a ,  i ś  m ia r o d a j n e  cz 'w in ik i  p o l i t y c z n e  7 P o l ­
sc e  p r z e p i s u  j a  ^ t e j  non  tn •-••ej i  duże z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e .  Ryga j e s t  
o ś ro d k ie m  .1 ' d ó rv m  sp o ty k a  j a  ś l e  ?roZ'~r<r p o i  a k i e  i  l i t e w s k i e ,  z a ś  
Beczko d c  z j e s t  sagany ju k o '  d e l k i  z w o le n n ik  z b l i ż e n i a  p o l s k o - l i t e w ­
s k i e g o .  Ha s t a n o  d s k u  ?oje  rod* d l e ń s k i e g o  p o t r a f i !  on z  t a m t e j s z e m i  
s f e r a m i  l i t e  rakiem! n a  d ą z a ć  b l i ż s z y  k o n t a k t  o r a z  z d o ł a ł  z ł a g o d z i ć  

’fcichą wojnę” > t o c z ą c a  s i ę  n a  p o g r a n i c z u  p o i s k o - l i t e w s k i e m . K rążą  
. p o g ło s k i ,  i ż  m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w c z a s ie -  s  tego  poby tu  7/ W i l n i e *
/ n a ^ B o s e  K a ro c -zen ie /  p r o  md s i ł  per ;  i k t a c  j e  s p o l i t y k a m i  p rzy by ły m i  
z L i tw y .  O r g a n iz a t o r e m  t y c h  p e r t r a k t a c y j  b y ł  podobno ł o j e  -/oda Becz­
ko d c z ,  t o  t e ż  n o m in a c j a  Beczko -dc za  n a  s t a n o w is k o  posła . ,f Radze 
u Tasana j e s t  j a k o  p r z e j a w  p a n u ją c e g o  rzekomo 77 s f e r a c h  p o l s k i c h  dą­
ż e n i a  do z b l i ż e n i a  z L i tw ą ,  w y n ik a ją c e g o  praw dopodobnie*z  obawy 
p r z e d  r e w i z j ą  g r a n i c  z a c h o d n ic h .  Po -w iszą  dadomość p o d a je  Łotewska 
A genc ja  T e l e g r a f i c z n a .  Podajemy ja k o  • wiadomość b a rd z o  cłu r a k t e -  
r  7 s t~ :czną,  l e c z  z a  j  2 j  p r  a d  z i  wo śe  n i e  p r  z y j  -au j  e a r  z adn e j  od po < / i  e -  
d z i a l n o ś c i . ”

W y h i  a d l i t e w s k i e g o  m i n i s t r a  w P r a ­
d z e  p . A u k s z t o l i s a ,  n a  t e m a t  s t  o s u n-  
k ó ,7 l i t e  7 s k  o -  c z  e s  k  i c h .  «Rytas»  / H r . 5 5 .  9 . I I .  
?£ - . / :  P isma c z e s k i e  LRarodni  p o l i t i k a ” ,  51 Hi r o d n i  S t r e t ” , f5¥ i d e n s k y
B e n ik "  i  i n n e  z a m i e s z c z a j ą  wywiad z l i t e w s k i m  m in i s t r e m  w P ra d z e  
p . A u k s z t o l i s e m .  W c ią g u  n ie m a l  6 - c i u  l a t ,  o ś  wL-clcs'-d p . A u k s z t o l i s  
a k r  idvtowany p r z y  r z ą d z i e  cze sk im  p o s e ł  l i t e w s k i  n i e  p rz e b y w a ł  s t a ­
l e  .7 P r a d z e .  Dr.Ze7.ml.us b-”c1ąc 00stem l i t e w s k i m  P r a d z e ,  ,r r . 1 9 2 7  
z o s t a ł  powołany do K o m a  na  ■'-■sokie s t a n o  - ' i sko,  a r r . 19S9 o b j ą ł  
m i n i s t e r b 1 70 spri- 7 z.=. g r a n ic z n y c h ,  a . l e c  ' c ią g u  o s t a t n i c h  o l a t  
pos łem  l i t e w s k im  w C zechach b y ł  l i t e w s k i  m i n i s t e r  s n r r !r-f z a g r a n i c z ­
n y c h .  W r . 1 2 3 1  o b s h r  »uje s i ę  s p e c j a l n o  z a i n t e r a s o  :«nio  s i ę  L i tw y  
Czechami,  a t o  z t e g o  względu,  i ż  O znchos ło  r a c ja  z a j ę ł a  w i m p o r c ie  
l i t e w s k i m  d r u g i e  m i e j s c e .  Obecno ekonomiczno s t o s u n k i  l i t e w s k o -  
c z e s k i e  u ł o ż -'*!^ s i ę  / t e n  sp o só b ,  i ż  e k s p o r t  c z e s k i  do L i t 'Ty zn a c z ­
n i e  p rz e w y ż sz a  e k s p o r t  l i t e  - sk i  do Czech ,  f  r . l G S l  e k s p o r t  c z e s k i  
do L i tw y  -Hmiósł 71 m i l j  .k o ro n  c z e s k i c h .  Ponieważ  w l i t e w s k o - c z e ­
s k i c h  s t o s u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  n i e  zachodzą  i  p raw dopodobnie  n i e  
z a j d ą  żadne  t a r c i a ,  p r z e t o  l i t e ^ s k o - c z e s k i e  s t o s u n k i  g o sp o d a ro ze  
rów n ież  winny s i ę  u ł o ż y ć  n o r m a l n i e .

P o s z u k i w a n i a  r y n k ó w  z a g r a n i c z n y c h .
” R i t a s ’* / H r . S3. 0 . I I . 3 S . / :  Według in f o r i a a c y j  p r a s y  n i e m i e c k i e j ,  
A n g l j a  z a m ie r z a  j e s z c z e  b a r d z i e j  z m n i e j z ^ ć  k o n t y n g e n t  im por tu  
bekonów l i t e  r s k i c h ,  ' związku z esom L i tw a  i n t e n s y w n i e  p o s z u k u je  
d l a  swych t o  warów ranków z b ^ t u .  L i tw a  p o d j ę ł a  s t a r a n i a  w k i e r u n k u  
n a w i ą z a n i a  b l i ż s z y c h  s to s u n k ó  1 g o s p o d a r c z y c h  z Czechosło '- rac ją ,
Sz w a jc a r j ą  i  pańs twam i b a ł t y c k i e m i . N a t y c h m ia s t  po p r z ^ b ^ c i u  do 
L i tw y  no rego p o s ł a  n i e m i e c k ie g o  D r . C e c h l i n ,  z o s t a n ą  ,/znoTione l i ­
t e  wsko-ni©mieckie  roko  a .n ia  han d lo w e ,  j e d n a k  zwycięs two h i t l e r o w c ó w  
u N iem czech  z a p o d u d a  d ę k s z ą  c g r e s y  n o ś c  N iem iec  w s t o s u n k a c h  
g o s p o d a r c z y c h  z L i t w ą .

1» i  z y t a  s o w i e c k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  
w o j s k o w e g o  w K ł a j p e d z i e .  :iL i e t .A id j .S '{ / H r .
32.  8 . I I . 3 3 . / :  D n ia  6 .1 1  .33  r .  p r z r b - rł  do K ł a j p e d y  s o w ie c k l  p r z e d ­
s t a w i c i e l  wojskowy w L i t  d o ,  o f i c e r  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  Siemionów. 
Siemionów z a t r z y m a ł  s i ę  w k o n s u l a c i e  so d e c k im  i  t e g o ż  d n i a  z ł o ż y ł  
wiz* t ę  cło ?ódc’- g a r n i z o n u  p u ł k . G i e n i s ó w i  i  korasnbantowi K r a ju  K ł a j ­
pedzie! ego p u ł k . Lor .aonaeowi. Dnia  7 b .m . Siemionów z ł o ż y !  -dz^ tę  
g u b e r n a t o r o w i  G y l i s o w i  i  p o w r ó c i ł  do Kowna,
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Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  c z e, c h o s ł  o vr a c -  
k i  s g o c h a r g e  d ' a  f  f  a,-.i r  9 s . "E l ta "  z d n .8 .1 1 .3 3  r .  
donosi ,  i z  czechosłowacki charge d ' a f f a i r e s  w L i tw ie  M i lo s l a f  N ieder-  
3.ee z o s t a ł  odwołany do k ra ju  i  m ie jsce  jego zajmie dotychczasowy 
radca  pose ls tw a  czacho cło 'łąckiego "r iaszwng to n ie  Dr.Jon S k ą l ic k y .  
D r .N isd e r lo e  p e ł n i ł  w L i t  de  swe funkc je  od r .1 9 2 8 .  ,

R e w i z y t a  p r o f e s o r ó w  ł  o t  e s k i  c h .
" L ie t .Z in io s "  / N r . 32. 8 . I I . 3 3 . / :  Dnia 15 .11 .  przybędzie  z Rygi do
Kowna d z i e s i ę c i u  profesorów un iw ersy te tu  r e sk ieg o  /wydzia łu  l e k a r ­
sk ie g o /  , k tó rz y  wygłoszą szorag odczytów. Ponieważ przed k i lk u  ł a t y  
profesor©wie r /d z ia łu  le k a r sk ie g o  u n iw e rsy te tu  kowieńskiego z ł o ż y l i  
w izytę  w Rydze,obecny p rze jazd  profesorów ło tew sk ich ,  na leży  uważać 
jako rew izy tę .

i i i . zagadnienia polityki /e /netrznkj
I  ZYCIE SPOŁECZNE,

K r o n i k a  .
P r e m j e r  T u b i a l i s  o k o n i e c z n o ś c i  
u z g o d n i e n i a  i n t e r e s ó w  u g r u p o w a ń  s p o ­
ł e c z n y c h  z o g ó l n ą  s y t u a c j ą .  p a ń s t w a .  
!,L i e t . Aidas" / N r . 33. ą f  ' Dnia 8 lu te g o  w Kownie odbyło s i ę  
p ierwsze pos iedzen ie  nowoobranej Izby  Hanćlowo-Pyzemysłowej. W po­
s iedzen iu  wzięło u d z i a ł  21 członków. Na stanowisko p rezesa  Izby" ? 
drodze głosowania ta jnego  ponownie obrano Ja n a  D obkiew icz iusa ,k tó ry  
na tem stanowisku p o zo s ta je  od r .1925 .  1  sk ład  prezydjum T:.by weszli : 
pp: Andrius W oąyllus .  i  Leonas Ożynskis ^ w ic e p r e z e s i , I .F in k e l s t e i n  
s e k r e t a r z  i  K .Pe trykas  ska rbn ik .  Na zeb ra n ie  przybył także Prezes  
Rady Ministrów i  M in i s te r  Skarbu p . J . T u b s ł i s ,  k tó ry  w przemówieniu 
swem wskazał na n a j  fażniaj^Z9 zadania  Izby ,  Chociaż Izba  n ie  posiada 
j a s z c z e  szczegółowo opracowanych podstaw p ra  /nych d la  swej d z i a ł a l ­
n o ś c i  jednak i  przw obecn ch warunkach praco j e s t  możliwą. Pomyślność 
p r a c v  bodzie z a l e ż a ł a  od um ie ję tn e j  o r g a n i z a c j i  oraz  uzgodnien ia  
in te re sów  poszczególnych grup z in te re s a m i  i  ogólną sy tu a c ją  p ań s tw a . t 
J e s t  to  zdaniem p .T u b e ł i s a  na j  ważniej czar zadanie  chw il i  obecnej .  
Litwa winna dostosować swą produkcję do p o t rzeb  rynku krajowego oraz  
n a l e ż y c ie  Wykorzystać to wszystko co k r a j  pos iada .

S p r a w a  51 b o j o w n i  k ó w o w o l n o ś ć  L i t w y ” 
" L ie t .Z in io s "  / N r . 32 8 . I I . 5 3 . / :  Dnia 7 . I I . b r .  sędz ia  pokoju I rewiru
przv  drzwiach zamkniętych, ro z p a t r z y ł  sprawę uczestników n i e l e g a l n e j  
o r g a n i z a c j i  Irbojowników o wolność L i t w ::. C e n t ra la  t s j  o r g a n iz a c j i  
i s t n i a ł a  w K o m ie ,  zaś oddz ia ły  w szeregu m ia s t  i  no p ro w in c j i .  Na 
c z e le  o r g a n i z a c j i  s t a l i  rybitn i  d z i a ł a c z e  ch rzę ść . -d e m o k ra c j i ,  b .min. 
skarbu Dr. K a r v e l i s ,  k s ię ż a  K ą te le ,  Rankele, Dcukantas o raz  s tudenc i  
a t e i t i n i n c y .  O rgan izac ję  wykryto w kwietn iu  1932 r .  Sprawa s z ł a  w od­
wlokę, gdyż n i e  można było zadecydoeać, j a k i  sąd ma ją  r o zp a t rz eć .  
O s ta tec z n ie  p ro k u ra to r  kowieńskiego sądu okręgowego u zn a ł ,  że na leży  
ona do kompetencji  sądu pokoju. Na ławie oskarżonych za s ia d ło  17 osób 
w tem b . m i n i s t e r  K a rv e l i s  i  t r z e j  k s i ę ż a .  Po zbadaniu jednak świad­
ków i  urzędników p o l i c j i  krym inalnej ,  s ę d z ia  pokoju zadeerdo rał,  że 
sprawa podlega kompetencji  sądu wojskowego.

S p r  a v/ a e k s c e s ó w  a n t y p o l s k i c h .  "Id.Stimme"

.otnim, sprawa z o s t a ł a  umorzona. I n s p i r a t o r o  1 za j ś c i a  od>.c-no 
poz -e j i  -Sadu Okrero wogo, r e s z t ę  zaś oskarżonych będzie  s ą d z i ł  Sąd po­
ko ju .

D z i a ł a l n o ś ć  V o 1 d e m a r  a s a .  "R^tas” / N r . 5 3 .9 . I I .  
3 3 . / :  Przebywający obecnie w Paryżu p r o f .Voldemaras zamierza k r o t ­
ce wydać k s ią żk ę  V  jeżyku francuskim p . t .  "Problematy odbudowy Litwy” . 
Voldemar as zam ierza’udać ?-if do A aeryki i  wygłosić tam ca ły  szereg 
odczytów na temat Litwy.
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IV. SPRA.jY POLoKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

” ' o s  B a l s a s "  o p o l o n  i z a c j i L i t w y .
H7.uuU>s Balsas" Nr.3. z 4.II.33 r. ArtYkuł p.t. "Fela polonizacji 
:r Lit de" pióra Glaclisa. Streszczenie:

Należy poważnie zając się opraco wuniem planu, któryby po- 
1o"y1 kros_apetytom polskim i powstrzymał falę wzmagającej Się pe­
le ni zac,11 .Litwy. Wiado.man jest, iż polonizacja prowadzona jest 
obecnie w Litwie bardziej intensy wnie niż -r pierwszych latach nie­
podległości. Początkowo Polacy zamierzali okupować Litwę przy po­
mocy siłr zbrojnej, gdy jednak wojska litewskie na polach Szyrwind 
i Gedroic, żumieją bronić ściętej ziemi strych ojców, orzeł biały, 
któremu nio ikw ło się rozszarpać młodego państwa, postanowił do­
piąć swego celu, przy pomoce walki kulturalnej. Polonizacja odbywa 
się obecnie ^Lit ie czterema sposobami: 1/ prz"r pomocy spolonizo­
wanego ziemiaństva, 2/ polonizujących urzędników, pracujących 
w litewskich instytucjach pań-st ro vych, 3/ przez kościół i 4/ przez 
szkoły polskie. Swojego czasu ziemianie, polscy w Litwie usiłowali 
inkorporo-.mć Litwę do Polski. Wsz^'sct parniętają, jak prowadzili 
oni na Litre legjony polskie oraz mordo fali ochotników i strzelców 
litewskich. Gdy szwadron 3-ej dywizji jazdy polskiej wkroczył na 
ter^torjum litewskie, ziemianie stanęli na jego czele i po wiedli 
go wgłąb Litwy, by dokonać t-ra szeregu podłości. Ziemianie ci do 
dziś dnia ani odrobinę się nie zli tows z czyli i jak po włada ITaironis 
"ojczyzna im Jachnie-, a nie nasza tebyne11. Do dziś dnia domach 
ich rozbrzmię ;ujr polski ■ pieśni, panują, polskie tradycje i szano­
wne są zaśniedziała 'r panst do herby. Dotąd cieszą się oni w cza­
sie uroczystości swemi ulubionymi mazurami- i inno,u pr*z ■?£*;■ toni 
tańcami polskierai. Naj dfkszea jednak ich marzeniem jest odzyskanie 
utraconych risjatków i stworzenie dękśz*ch gnić zd polon i z acw jnych 
w Litwie, by moc czemprędzej z:, prosie leg jony i oświecić nasz kraj 
pożarami chat ochotników. To też popiera ją oni Tszelkicmi siłami 
szkoły, ksi ramie i inne kulturalna in-: tvrtuc j o polskie b~: /zmocnic 
i spopular* .ze ; ć '.’ucha eolskiego. Dzieci sVfe zi'-mianie kształcą 
na.tur: lnie 1 '-oho -u ją w polskiej kulturze. Cmi ich jest rrrazny: 
po bostetcGsn •• rozszerzeniu ruchu polon i ze c* in go, 'sniocenie na 
terenie całej Lit rc ruchu polskiego, któryby połci" Ł kres państwu 
"chłopów". Polonizujący urzrdnic- lite /skich instytucyj p.\ ń t -o ą-ch 
cześć swych poborów przeznaczają, na. utrzymanie '■■zlzól polskich.
Opraco .ują oni także plan*" zburzenia pdft e lito ckiego na -rypa- 
dek po 'Stania. Jszak na ret "Lietuvos Aldas" uznaje, iż ./Lit de 
duło jest obcokrajowców, którzy poza dr z darni gabinetu służbo ego 
nio u żywa. ją. języka litewskiego. Już da no moglibyśmy zmieść sposo­
by -pozbycia fi t,rch ludzi, lecz ni-stety piosenka ta nigdy nie 
może być doprowadzone -do końca.

Żyjemy w Litwie i gdyby nie przywileje nadane obcokrajowcom 
nabożeństwa w kościołach musiałyby się odbywać w języku lite /skim. 
Posiadamy jednak jeszcze dużą ilość kościołów, 7 których księża są 
apostołami, pracującymi na korzyść Polski. Odprawii ja oni nabożeń­
stwa w jezyłcU polskim, mówią po polsku r plobenjach i nie czują obo­
wiązku siani/ sic nareszcie Lit -lnami. Kusi jednak przyjść kiedyś 
temu yszvstkiemu koniec. Naj mżniejszą jednak role 1 akcji poloni- 
zacvjnej odgrywają szkoły, założone przy pomocy Polski przez zie­
mian litewskich. A ’szak e Konie istnieją .dr-a poi‘kie gimnazja 
i progiranazjum. I Poniewisżu, Tlłkomierzu i innych miej • co /ościeeh 
■ 6 mieś sr polskie gimnazja, ńwutno jest, iż ’pływy polskie / Li­
twie ustawicznie pic szerzą i zapuszczają coraz gł:bl :j n korze­
nie. Podejmując w..Ikr % poionizacją, prz'-'de rsz" stkian ernsl.er" usu­
nąć wszystkie a’- rich poi akio z urzod.o pańci ?o .y-ch, s miejsca ich 
obsadzić przez Litwinów,bojkotować_ducho Heń stewo, le wi se e 7 domu 
i V kościele po nol/Iłu oraz post- ić im simo "rcze żądania. Po zatem 
musimy dbać by litewski j-r.zyk państ owy b- ł wzedziv szanowany 
i stawi a.m* ne należytym poziomi a, a zwł. w zeza, d pr.sz'--trzogano tego 
w polskich ghnm-zjach. Nic z"-rl?k*jmy z ten ani chwili, niech każdy 
Litwin pielęgnuj e uczucia godności •łasnej 1 o w go ;L snlo go broni. 
Uw.-rl Izmy ostra walks wszystkim tym, która*" jamie czr też .skrycie 
zaprzeczają lub nie szanują naszej n/iw-gc 1 _ łoś ci L 'zwruj.e się 
i pragną nam ją wydrzeć.




